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Po starą księgę sięgam ze wzruszeniem, 
zda mi się, że to nakryty kamieniem 
ojców proch, czas ją  poczernił i kruszy 
lecz pełna w sobie nieśmiertelnej duszy...

Wiktor Gomulicki
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Śląsk Cieszyński jest krainą pod wielu względami wyjątkową. Należał do 
Polski piastowskiej, ale już w pierwszej połowie XIV wieku został oderwany od 
Macierzy. Tędy przechodziły różne oddziały ze Wschodu na Zachód, z Południa 
na Północ i odwrotnie, a więc wojska pruskie, austriackie, czeskie, węgierskie, 
rosyjskie, francuskie, szwedzkie... Tu też w Cieszyńskim ścierały się różne 
wpływy językowe, ale zawsze zwyciężała i utrzymywała się staropolszczyzna 
Reja, Kochanowskiego, której ulegały nawyki językowe grup obcych przyby­
szów szukających tutaj schronienia, a więc husytów, braci czeskich, pasterskich 
Wołochów, różnych niedobitków wojennych. Pierwsi koloniści niemieccy zapo­
mnieli nawet o swoim pochodzeniu, póki nie nastąpił silniejszy ich napływ 
w dobie rozwijającego się przemysłu górniczo-hutniczego i sukienniczego. 
Spośród trzech warstw społecznych zamieszkujących ziemię cieszyńską, naj­
pierw niemczyła się szlachta, następnie zamożne mieszczaństwo, ale trzon 
mieszkańców, lud wiejski, pozostał wierny swojemu językowi, czyli polskości. 
Poza szacunkiem dla mowy przodków dla utrzymania języka przyczyniło się 
umiłowanie polskiej książki, która stała się duchowym łącznikiem Polaków 
zamieszkujących tereny oderwane od Macierzy ze swoją ojczyzną.

Kiedy książek pisanych i drukowanych było jeszcze mało, były bardzo 
drogie i jeszcze mało ludzi umiało czytać, wykonywano książki z gliny i z taką 
glinianą książką chodzili wierni do kościoła. W środku pusta, stanowiła 
równocześnie naczynie z otworem zamykanym korkiem. Taką wypaloną 
w ogniu książkę można było napełnić napojem i gasić pragnienie, a napełnioną 
wrzątkiem rozgrzewać się w zimie w drodze do odległego kościoła. Książkę 
glinianą — symbol książki — oglądał podpisany przed kilkunastu laty 
w drewnianym kościółku-muzeum w Istebnej.

Dotychczasowe badania nad rolą książki polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
skupiały się raczej na latach od drugiej połowy XVIII w. a przede wszystkim od 
okresu Wiosny Ludów. Tymczasem szacunek dla książki polskiej datuje się na 
ziemi cieszyńskiej od XVI w. tj. od czasu reformacji i od tego okresu pełniła ona 
nieprzerwanie rolę łącznika ze starym krajem i stała się korzeniami do książki, 
budzącej już wyraźnie odrodzenie narodowe w okresie późniejszym. Książki, 
głównie religijne, przywozili przybysze szukający tutaj schronienia przed 
prześladowaniami religijnymi, wędrowni handlarze i duszpasterze.

Z początkiem XVIII w. datują się już pierwsze polskie wydawnictwa i druki 
cieszyńskie. Co należy rozumieć pod pojęciem pierwodruków cieszyńskich? 
Jestem zdania, że należą do nich te pierwsze druki, które wyszły spod pras 
cieszyńskich w byłem Księstwie Cieszyńskim, względnie gdzie indziej, ale 
których autorami byli cieszyniacy.

Pierwszą polską książką, jaka się zachowała, napisaną na Śląsku Cieszyńs­
kim jest wydana w 1716 r. książeczka o niedużym formacie pt. „Wierność, Bogu 
y Cesarzowi czasu powietrza Morowego należąca, a pokazana przez Jana

5



Muthmana Sługę Ewanjeliey przi kościele Jezusowym przed Cieszynem”. 
Wyszła z drukarni Gottfrieda Trampa w Brzegu. Książeczka jest tworem 
osobliwym przez połączenie popularnego podręcznika medycznego z modlitew­
nikiem. Zawierała ona wskazówki i zalecenia dotyczące walki z „powietrzem 
morowym”, tj. z powietrzem powodującym umieranie, czyli z panującą 
chorobą. Autorem jej był Jan Muthman (1685—1747) urodzony w Komorzinie 
w pow. kluczborskim, który, jako pierwszy pastor powołany do Cieszyna, przez 
20 lat pracował i działał w tym mieście. W okresie pracy w Cieszynie pozostawił 
po sobie jeszcze pięć polskich książeczek. Pełny tytuł drugiego dziełka brzmiał 
„Sto Reguł Żywota, Które Każdy Chrześćianin Przy Początku albo Zkoóczeniu 
każdego tydnia, Dla świętego przedśięwzięcia Doświadczania a polepszenia, 
a Po używaniu ś. wieczerzy dla codziennego Zachowania odnowionego 
przymierza Chrztu świętego; Powolno czytać, Pilnie uważać, a Pobożnie 
wykonywać ma. Z Przydatkiem: Modlitwy do P. Jezusa a Historiey o pobożnym 
dziecięciu” . Wydana w r. 1720 w Brzegu. Przy trzeciej książeczce, która jest 
tłumaczeniem z niemieckiego „Jesus Buchlein” Johana Quirsfelda pt. „I. 
Wzdychanie a Rytmy pocieszne...”, tłumacz zamieścił oprócz modlitw „Nie­
które o Jezusie i do Jezusa piosneczki” zaznaczając w słowie wstępnem „słuszne 
ale jest, abyśmy i za naszych czasów polskim językiem śpiewali pieśni nasze” .

Język Muthmana to staropolszczyzna z wyrażeniami gwary cieszyńskiej 
i naleciałościami z języka niemieckiego i czeskiego. Pisał do swoich parafian 
i stanowisko swoje określa w przedmowie do swojej pierwszej książki na­
stępująco: „Sposób pisania mego Stylus Lekka jest polszczyzna, niekiedy według 
zwykłości teraźniejszych Słuchaczów moich akkomodowana, bo nie uszom 
piszę ale sercu” . To dotarcie do serc daje jasne światło na stosunki językowe 
w Cieszyóskiem w tamtych latach.

Równocześnie z pierwszą książką Muthmana, wolny chłop z Żukowa Jakub 
Gallacz zamówił i opłacił nakład „Katechizmu ze ślabikorzem” dla Szkoły 
Ewangelickiej w Cieszynie, za co był karany. Nie udało się dotąd odszukać 
egzemplarza, ani pełnego tytułu. Natomiast w sto lat później wyszedł cztero- 
języczny podręcznik dla tej samej szkoły, w którym zamieszczono Katechizm 
w języku polskim. Tytuł podręcznika brzmiał „Catechismus D.M. Lutheri 
Ouadrilinguis, Oder: Der Katecłusmus D. Martin Luthers Deutsch, Pohlnisch, 
Bómisch, Lateinisch, ais ein niitzliches Lesebuch in diesen Sprachen zum 
Gebrauch der Evangelischen Schule vor Teschen eingerichtet. Brieg 1817”. 
Nasuwa się pytanie czy nie ma on jakiegoś powiązania z katechizmem 
Gallacza.

Następnym autorem polskich książek na Śląsku Cieszyńskim był Samuel 
Ludwik Zasadius (1695— 1756) pochodzący również z Dolnego Śląska. Powoła­
ny na stanowisko pastora do Cieszyna objął tutaj obowiązki katechety 
polskiego. Napisał i przetłumaczył z niemieckiego szereg niedużych książeczek 
religijnych dla ewangelików, a pierwszą z nich była „Droga do Nieba To iest 
Nauka krotka z Katechizmusa, Dla tych, którym czas zabawić sie dłużey nie 
pozwala, aby na krotce nauczyli sie przecie, i wiedzieli, Jako śie Człowiek 
sprawować ma, chcąc prziść do Nieba. Spisana przez Ks. Samuela Ludowika 
Zasadiusa, Sługi Słowa Bożego przed Cieszynem”. Drukowana była w Brzegu
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i miała do r. 1729 cztery wydania. Następnie przełożył Zasadius z niemieckiego 
książeczkę Arndta „Wykład na Dźieśięćioro Boże Przikazanie I Wiarę świętą 
Krześćiańską W kazaniach ku zbudowaniu...”, wydaną w 1725 r. w Brzegu. 
W okresie pracy w Cieszynie tj. do 1730 r. pokazało się jeszcze wiele książeczek 
Zasadiusa o długich tytułach, które wydano w Brzegu i Lipsku. Były to 
modlitwy, kazania, rozmyślania nabożne i pieśni.

Książeczki Zasadiusa odznaczają się starannym doborem modlitw i pieśni. 
Jako pisarz starał się o czystość języka dopuszczając do niego tylko zabarwienia 
gwarowe. Książki i śpiewniki Muthmana i Zasadiusa przyczyniły się do 
rozpowszechnienia polskich, a zredukowania używanych przeważnie czeskich 
pieśni w zborach ewangelickich. Ze względu na słabą znajomość języka 
czeskiego, czeskie wydawnictwa nie miały takiego znaczenia jak książki 
w języku polskim. Słusznie stwierdzili ksiądz Szeruda i prałat Londzin, że 
nazwiska Muthmana i Zasadiusa związane są ściśle z powstaniem polskiego 
piśmiennictwa na Śląsku Cieszyńskim.

Największy napływ polskich książek protestanckich na Śląsk Cieszyński 
rozwinął się w okresie kontrreformacji. Zaczęto sprowadzać z zewnątrz polskie 
biblie, kancjonały, rejowskie postyle. Jeden z najlepszych znawców cieszyńskiej 
kultury doc. Daniel Kadłubiec napisał: „Tak było zwłaszcza w czasie wojny 
30-letniej i po niej... kiedy to zwolennicy nowinek reformacyjnych zbierali się 
w miejscach odludnych i bezpiecznych... by w książce szukać siły pozwalającej 
przetrwać”. Ponieważ nie było pastorów, zebrani sami głośno czytali teksty 
kazań, śpiewali z kancjonałów, co zmuszało ich do nauki czytania, a tym samym 
podniesienia na wyższy poziom wiedzy i kultury. Te nieodzowne atrybuty 
nabożeństwa stały się wówczas podstawowym podręcznikiem elementarnej 
nauki szkolnej. Wspomina o tym również dr Barbara Poloczkowa z Cieszyna 
pisząc, jak to nieznany autor w czasopiśmie „Hesperus” (Praga 1819) w artykule 
„Die Bergeinwohner in Kreise Teschen” (Mieszkańcy gór okręgu cieszyńskiego) 
zanotował, „...protestanccy chłopi z gór gromadzą w niedzielę i święta członków 
rodziny i współmieszkańców, i śpiewają z nimi pieśni duchowe, gdyż większość 
z nich nauczyła się czytać w śpiewniku”.

Sporo książek polskich znalazło się w Cieszyńskiem dzięki dwom Cieszynia- 
kom, którzy po wojnie austriacko-pruskiej otrzymali zakaz powrotu w rodzinne 
strony. Pierwszym z nich był Paweł Twardy (1737—1807) kaznodzieja polski we 
Wrocławiu, który wydał biblię, dąbrówkę i modlitwy dla nabożnego chrześ­
cijanina (ta ostatnia wznawiana czterokrotnie), drugim Jan Christian Bocks- 
hammer (1733—1804) pastor w Twardogórze. Wydał on poszerzone opracowa­
nie kancjonału brzeskiego, który od r. 1776 do 1850 doczekał się aż 19 wydań.

Podobnie jak ludność ewangelicka, tak i ludność katolicka używała 
kancjonałów czeskich i słowackich, ponieważ polskich prawie jeszcze nie było. 
Nie można jednak twierdzić, że korzystali wyłącznie z książek czeskich, bo 
mieszkańcy Śląska wyznania katolickiego, uczęszczając corocznie do miejsc 
pątniczych na Kalwarię Zebrzydowską, do Częstochowy i do Krakowa, 
przynosili stamtąd polskie książki modlitewne. Nie znalazły się one jednak 
w powszechnym użyciu, ponieważ drukowano je łacińskimi czcionkami. 
W szkołach uczono wówczas czytać i pisać wyłącznie gotykiem, tak, że litery
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łacińskie były ludności nieznane i sprawiały trudności w czytaniu. Ewangelicy 
byli pod tym względem w lepszej sytuacji, bo oprócz biblii i postylli drukowa­
nych w Gdańsku, Toruniu, Wilnie... posiadali drukarnię w Brzegu, która 
drukowała czcionkami gotyckimi, czyli tak zwaną szwabachą.

W połowie XVIII wieku trzech cieszyńskich księży katolickich odczuwają­
cych potrzebę własnego lokalnego modlitewnika opracowało i wydało polską 
książkę pod tytułem „Prawdźiwa Jedźina Do Nieba Z Pisma Świentego 
dokazana Droga To jest: Nauka Katolicka Obśiengujonc w sobie, co Pan Jezus 
objawił, Apostołowie po wszytkim Swiecie nauczali, a każdy do Zbawienia 
wierzyć powinien. Z Dokazem Ktorego Wieku mianowitsze Kacerstwa po­
wstały, a potempione były. Jak też z przydanim Niektórych nabożnych 
Modlitw, a Przyprawy ku szczenśliwey Śmierci, z przykonczeniem Różnych 
Pieśńi. Wydana przes Kśiendzow pod Komorom Cysarskom Kśionżenctwa 
Cieszyńskigo we Winnicy Pana Jezusowey pracujoncych. Za osobliwym 
Powolenim Wierchności Duchowney, y Swieckiey. W Oppawie, durk. Jan. W. 
Szyndler 1761”. Posiada ona, oprócz sześć nieliczbowanych stron przedmowy, 
640 stron druku.

Tytuły dzieł religijnych, zwyczajem tamtych czasów, były długie, obej­
mowały przeważnie całą stronę i były czymś w rodzaju streszczenia całej książki. 
Dla lepszego zrozumienia książka „Prawdziwa Jedzina Do Nieba... Droga...” 
przeplatana została zwrotami gwary cieszyńskiej i znać w niej lekki wpływ 
języka czeskiego. Niemniej jest to ciekawa książka będąca źródłem do poznania 
języka polskiego na Śląsku Cieszyńskim około połowy XVIII wieku. Jak 
brzmiał ten ówczesny język, w którym jest książka napisana? Oto próbka: 
„Łaskawy Czytelniku! Oto ći śie podaje Kśionszka nowo, która jakkolwiek 
stare Rzeczy w sobie zawiera, przece noworzeczona, że twojemu Jenzykowi, 
a w mowie w Druku przyspusobiona po pierwsze na Światło wychodzy, aby tym 
milsza y każdymu przyjemnieysza była, czym snadnieysza bendźie do wyrozu­
mienia”. W dalszej części przedmowy czytamy „...a na Ostatku z Polskich 
Kantyczek niektóre tu w Oyczyźnie znajomsze y przykonczone, a wszystko 
swojemi Rejestrami, co na którym Liście znaydźiesz zaopatrzone. Krotko 
mowionc: ta Kśionszka z tym Umysłem tak wienkszym Działem przyrodzonom 
tobie mowom na Światło wydana, aby ubóstwu za wiele innych Kśiong 
wygodziła...” . Z powyższego wynika, że poza tłumaczonymi z obcych języków 
autorzy przyjęli również pieśni z kantyczek polskich.

Autorzy określają język książki podobnie jak Muthman i Zasadius: „twój 
język”, „przyrodzona tobie mowa” . W książce nie ma żadnej wzmianki 
o autorach. Według Szersznika autorami byli: ks. Judasz Hackenberg rodem 
z Cieszyna, od r. 1745 proboszcz w Wędryni, ks. Jerzy Bajtek rodem 
z Jabłonkowa będący tam od r. 1738 proboszczem i ks. Franciszek Knóbel 
rodem z Raciborza od r. 1759 proboszcz w Goleszowie.

W obecnym więc stanie badań nad początkami polskiej książki na Śląsku 
Cieszyńskim należy stwierdzić, że pierwsze polskie książki napisali i wydali 
przybyli z Opolskiego pastorowie ewangeliccy Muthman i Zasadius, a pierw- 
szemi Ślązakami z Cieszyńskiego, którzy napisali książkę w polskim języku, byli 
księża katoliccy Hackenberg i Bajtek.
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Objaw wydawania pierwszych polskich książek na Śląsku Cieszyńskim 
niektórzy pisarze czescy starali się tłumaczyć tym, że książki te były pisane przez 
księży przybyłych spoza cieszyńskiego Śląska i że to oni zaczęli czeski Śląsk 
polonizować. O autorach „Prawdziwej Jedzinej do Nieba Drogi” nie mogli już 
Czesi powiedzieć, że „przybyli na Śląsk (jak pastorowie z Opolskiego, dop. J.P.) 
i polonizowali nasz kraj”, bo rodzeni Cieszyniacy czynili tak samo. Te polskie 
pierwodruki cieszyńskie zasługują na uwagę z tego tytułu, że wyszły w okresie, 
kiedy czeszczyzna była na Śląsku językiem uprzywilejowanym, a nawet 
narzucanym. Księża, jako autorzy czy tłumacze, dalecy byli od jakiejś myśli 
politycznej, lecz starali się kierować pragnieniem, aby ludowi służyć jak 
najlepiej, a chcąc być zrozumiani, musieli pisać po polsku i to świadczy najlepiej 
o polskości tej ziemi.

Około r. 1760 wyszedł wydrukowany u Szyndlera w Opawie Kancjonał 
czeski dla katolików, w którym zostało umieszczonych 15 pieśni polskich, 
z czego wynika, że w kościołach katolickich śpiewano po czesku i po polsku.
0  śpiewie polskim w kościołach katolickich świadczy dalszy druk nieznanego 
autora pt. „Pieśni ku mszy świętey na wszystkie jej czeńści rozdzielone
1 Litaniami i Modlitwami na naywyższe Cesarsko-Królewskiey jasności”, (druk 
Jan Sylwester Siedler w Brnie w 1785 r.). Wstęp kończy się zdaniem „Wydana 
teraz dlo Xionżeństwa Tieszyńskiego na zwyczajny język przełożona” . Z tej 
samej drukarni wyszły w 1788 r. „Modlitwy z włoskiego przetłumaczone na 
jenzyk niemiecky, a z niemieckiego na ten, który iest w Xionżenstwie Tieszyńs- 
kim zwyczayny”.

Podobny sposób oznaczania języka udzielił się jeszcze księdzu Janowi 
Brzósce (1757—1840) ze Strumienia, który w napisanej w poprawnym języku 
polskim pozycji pt. „Kśiążka modlitewna dla Katolickiey młodzieży szkolney 
jako też dorosłey”, drukowanej w r. 1823 u Tomasza Prochaski w Cieszynie, 
powiedział w przedmowie o „własnym polszczyźnie bliższym języku”. W 1825 r. 
wyszła u Prochaski w Cieszynie napisana w poprawnym języku literackim 
„Pieśń do Mszy Świętey z Litaniami a Modlitwami...” .

Niektóre książki religijne wydawane też były z okazji jakichś okolicznoś­
ciowych wydarzeń, niektóre z dedykacją, w niektórych udzielano różnych 
wskazówek i pouczeń, jak w znanej na Śląsku książce dla ewangelików pt. 
„Modlitwy i rozmyślania nabożne, na pomnożenie chrześciaństwa między 
ludźmi pospolitymi, we wszelkim czasie i różnych potrzebach służące”. Oprócz 
tekstów nabożnych autor dołączył „Krótką historię kościoła”, w której dotknął 
prześladowania protestantów przez władze habsburskie. Cenzura państwowa 
wycięła ten dodatek z gotowej już książki. Dlatego te egzemplarze lud określił 
„wymiszkowaną”, czyli wykastrowaną (od nazwiska autora) Kłapsiówką. We 
wspomnianej książce autor podaje w rozprawce „Krótka o należytem dziatek 
ćwiczeniu nauka” rady i przestrogi odnoszące się do odżywiania, pielęgnowania 
niemowląt oraz wskazówki, aby wychować dzieci na porządnych ludzi. Oto 
kilka wyjątków: „Zaraz od pierwszej młodości ile można w czystości i chędogo- 
wości zachowajcie je.

Nie myjcie albo kąpajcie je, jako niektóre matki zwyczaj mają w gorącej 
wodzie. Wszystka bowiem gorkość człowieka osłabia.
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Nie karmcie tem, co wy wprzód w uściech waszych pożujecie, bo się w ten 
sposób śliny wasze z tym pomieszają, któremi niechcęcy skrytą w ciele waszym 
chorobą dzieci swoje napsuć możecie.

Strzeżcie się, abyście ich wieczór i w nocy zwyczajnymi waczkami nie 
zadusili.

Musicie czasem z dziećmi waszemi być dziećmi ale rozumnemi. Nie brońcie 
im nieszkodliwej uciechy.

Gdyby czasem pokarane było wasze dziecię w szkole, a potem by się przed 
wami skarżyło, nie lutujcież go tak żeby rozumiało, że mu się stała krzywda. 
Daleko mniej na nauczyciela dla tego łajajcie, albowiem byście napełnili przez to 
serce dziecięcia nieprzyjaźnią przeciwko szkole i nauczycielowi. Nie miałoby 
potem więcej ku niemu dowierności i miłości, ani też chęci do chodzenia do 
szkoły. Tak daremne by były jego napominania, nauki, przestrogi, daremne całe 
dziecięcia do szkoły chodzenie”.

Rozprawkę tę, liczącą 22 strony, częściowo sam opracował, częściowo 
przetłumaczył z innych dzieł Jan Kłapsia (1759—1805), pierwszy pastor 
w Jaworzu rodem ze Skoczowa, a wyszła ona nakładem Fryderyka Gutscha 
w 1794 r. we Wrocławiu.

Na początku XIX w. wyszła, już w Cieszynie, książeczka nieznanego autora 
pt. „Pamiętniki kościoła ewangelickiego z łaski danego przed Cieszynem...” 
(Cieszyn 1809). Jest to pierwszy dotychczas znany druk polski, który został 
wydany i wydrukowany w Cieszynie.

Andrzej Paulini (1742?—1829), pastor w Bystrzycy, wydał w 1818 r. w Bernie 
„Naukę Ewangielii Chrystusowcy dla dziatek szkół ewangielickich...”, która 
doczekała się do 1848 r. 4, a w całości 12 wydań.

Na niektórych polskich pierwodrukach cieszyńskich znajdujemy trwałe 
dedykacje drukowane. Wzruszającą dedykację zamieszczono na „Prawdziwej 
Jedzinej do Nieba... Drodze...” : „Swientemu Janowi z Nepomuku, sławnemu 
dla Sekretu w Spowiedźi Swientey sobie zwierzonego Menczelnikowi, wielkiemu 
Sławy dobrey Patronowi, Kśiendzow świeckich ozdobie y Przykładowi, przyto- 
mnom dla pożytku Dusz Krześćiańskich Prace pod Swientom Obronę a pew- 
nom naprzeciw Jenzykom uszczypliwym Zasłonę duwiernie w naygłembszey 
Pokorze offiaruje Kśienstwo Świecki”.

Książką serdecznie zadedykowaną są „Pierwiastki” studenta teologii ewan­
gelickiej we Wiedniu Bogusława Heczki (1825— 1907). Przypisanie dedykacyjne 
brzmi: „Swoim Drogim, zacnym, ukochanym Rodzicom, tudzież swemu 
Ślachetnemu bratu Pawłowi Heczkowi w Goleszowie” . Wydana została w r. 
1849 we Wiedniu. Oto urywek ze wstępu „Pierwiastków”, pozwalającego na 
zorientowanie się w języku na Śląsku Cieszyńskim w połowie XIX w.: 
„Nejroztoukochańszy Rodzice! Złota i strzebła nimóm, ale co móm toć dowom 
ze szczerego serca. Przyjmijcie proszę, tą książeczkę odemnie. A mocech Wóm 
winien! Czuję, że sie Wóm nigdy wypłacić ni mogę. Bo chociaż uznowom 
w pokorze, że łaską bożą jestech tem, czemech jest, przeca ta łaska boża jedzinie 
przez Was Nademną daremna niebyła”.

Wielkie zasługi dla wprowadzenia polskiego śpiewu w kościołach całego 
Śląska Cieszyńskiego posiada dla katolików ksiądz Antoni Janusz
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(1820—1862), proboszcz w Zebrzydowicach, który wydał w r. 1857 książkę: 
„Praca codzienna, coroczna i całożywotna każdego Chrześcianina katolika albo 
Książka Modlitewna i Kancyonał dla katolików z różnych książek modlitew­
nych i śpiewników zebrane” . Niecodzienna książka, obejmująca stron XVI plus 
1040, drukowana u Karola Prochaski w Cieszynie, wznawiana była kilkakrot­
nie. W przedmowie do piątego wydania (1891) zaznaczono: „Ponieważ 
niedawno przedtem (przed r. 1857 dop. J.P.) zaprowadzono u nas w szkołach 
język swojski miasto czeskiego, dlatego potrzeba stała się wtenczas nagląca, aby 
w miejsce kancjonału czeskiego zaprowadzony był w kościołach kancyonał 
polski. Tak z tej przyczyny, jak dla wybornej i nieocenionej pracy swojej, ks. 
Janusz stał się wielkim dobroczyńcą ludu śląskiego i w kancyonale swoim 
wystawił sobie pomnik, który się nigdy nie zniszczy” .

Takie samo znaczenie dla ewangelików jak kancjonał Janusza dla katolików 
ma kancjonał Bogusława Jerzego Heczki, pastora w Ligotce Kameralnej. Nosi 
on tytuł „Kancyonał czyli śpiewnik dla chrześcian ewangelickich” . Drukowano 
go w 1865 r. u Karola Prochaski w Cieszynie. W przedmowie do tego śpiewnika 
podano: „Achkolwiek język czeski jako pobratymczy jest nam Polakom dość 
zrozumiały, przecie nikt nie zaprzeczy, że nasz ojczysty jest nam najrozumniej­
szy, czego niezbitym dowodem jest i to, że u nas wszędzie polskie Biblie czytane, 
polskie modlitwy i kazania mówione bywają, i że w naszych szkołach polskie 
książki zaprowadzone są. Więc jasna rzecz, że i nasz śpiew nabożny powinien 
być polski, aby nas tym lepiej zbudować mógł” . Ten kancjonał wpłynął na 
usunięcie z niektórych kościołów ewangelickich kancjonału morawskiego 
Jerzego Trzanowskiego, który w połowie XIX w. w większości kościołów był 
jeszcze używany.

Na przestrzeni XIX w. wyszło na Śląsku Cieszyńskim wiele wydań zarówno 
ewangelickich, jak i katolickich w języku polskim. Ogólnie w piśmiennictwie 
religijnym większość autorów tłumaczyła w przedmowach, że napisali „w języku 
w Książeństwie Cieszyńskim zwyczajnym”, czy też „w twojej mowie” itp. Nie 
była to zła wola autorów, nie należy ich posądzać, że celowo unikali określenia 
„język polski”, lecz nie zdawali sobie jeszcze sprawy ze znaczenia wyraźnego 
określenia języka.

Znany badacz, miłośnik książki zajmujący się jej rolą oraz rozwojem 
czytelnictwa w tamtych czasach Jan Wantuła z Ustronia (1877—1953) napisał, 
że wówczas, gdy na pozostałych ziemiach polskich mało było chłopów 
umiejących czytać, kiedy nawet niejeden szlachcic podpisywał się trzema 
krzyżykami, pańszczyźniany chłop na Śląsku Cieszyńskim kupował za ciężko 
zapracowany grosz książki i czytał, a nawet zaopatrywał je w skromne znaki 
biblioteczne. Zapewno miał na myśli Jurę Gajdzicę z Małej Cisownicy 
(1777—1840), który znakował swoje książki; można użyć określenia, że 
zaopatrywał je w swoje ekslibrisy. Nic dziwnego, że w tych czasach niektórzy 
chłopi, nie mając tyle środków na samodzielny zakup książki, tworzyli zespoły, 
by zakupić ją wspólnym kosztem. Na okładkach zapisywali współwłaścicieli np. 
w Cisownicy Malec, Mamica i Glajcar.

Zapewne nie było w drugiej połowie XVIII w. na tym terenie domu bez 
jakiejś polskiej książki religijnej, która by jako świętość nie była przechowywana
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i przekazywana z pokolenia na pokolenie. Z tradycjną śląską „tróhłą” (skrzynią 
na ubiory zamykaną wiekiem), którą przeważnie przekazywano w wianie, 
przechodziły z rodziny na rodzinę różne Kazania, Kancjonały, Postylle, 
Modlitewniki, Katechizmy, Rozmyślania nabożne, Pieśni — najpierw protes­
tanckie, następnie katolickie. Ten sposób przekazywania książki urabiał do niej 
szacunek i dzięki temu wiele egzemplarzy przechowało się w domach śląskich po 
dzień dzisiejszy, chociaż służyły pokoleniom przez 200, 300 i więcej lat. 
Podpisany przekonał się o tym osobiście z relacji posiadaczy tych książek 
i z autopsji, ze sposobu przekazywania druków religijnych w jego rodzinie. 
W roku 1974 zetknął się między innymi w Wiśle-Jaworniku, w zasiedziałej tam 
od wieków rodzinie góralskiej Szturców (obecnie Marcol) z dużego formatu 
książką wydaną w r. 1574 w Królewcu. Tytuł tej rzadkiej już książki brzmi: 
„Postilla Domowa To yest Kazania Ewangelie Niedzielne y przednieysze 
Święta...” (pomijam długi tytuł) w tłumaczeniu Małeckiego. Przywędrowała 
ona na ziemię cieszyńską w wieku następnym, co potwierdzają zapisy wykonane 
pismem łacińskim i polskim na pierwszych stronach po karcie tytułowej. 
Z jednej z nich dowiadujemy się, że „Jo J.S. zakupiłem te Postylie od Pawła 
Nowacijusa z Tyry (wioska położona koło Trzyńca, obecnie CSRS) za 
6 florenów roku 1709 Dnia 7 Xbris Bóg a Oyciec Pana mego Jezu Krysta oświeć 
serce Myśl y Rozum mój...” . Nie wiadomo ile lat Postylla znajdowała się 
u poprzednich właścicieli, których nie znamy. Jej dobry stan świadczy o szacun­
ku i trosce, jaką ją otaczano w czasie blisko 400-letniego używania. Należy 
pamiętać, że to nie jest egzemplarz z Muzeum, ale książka, z której nie tylko co 
niedzielę czytano kazanie, ale korzystano z niej również w niektórych dniach 
tygodnia.

Warto jeszcze wspomnieć, że pewna część ludności umiała tylko czytać, co 
potwierdzają znany historyk Franciszek Popiołek pisząc, że „Po założeniu 
gimnazjum ewangelickiego w Cieszynie w r. 1709 uczęszczali do niego obok 
młodzieży niepiśmienni dorośli ewangelicy z całego Księstwa, aby przynajmniej 
zapoznać się ze sztuką czytania książki do nabożeństwa i móc uczestniczyć 
w śpiewaniu psalmów” oraz dr Barbara Poloczkowa, że „podpisy na niektórych 
dokumentach i przedmiotach domowych były wykonywane w formie druku 
gotyckiego, tego samego jakim drukowano książki” .

Od drugiej połowy XVIII w. zaczęły się pokazywać druki świeckie. Wyjątek 
stanowią dwie pozycje. Niemal równocześnie z książkami Muthmana wydał 
nauczyciel szkoły zborowej w Cieszynie Andrzej Fabry pierwszą świecką 
książkę szkolną pt. „Celaryusz Polski...” , zawierającą słowniczek polsko- 
-niemiecki, używany w szkołach cieszyńskich. Wydana została około r. 1720. 
Medyk cieszyński Daniel Louge napisał i wydał w języku niemieckim oraz 
— według stwierdzeń badaczy z Zaolzia — i w polskim, książeczkę o zarazie 
dżumy w Ligotce Kameralnej, która nawiedziła tę wieś w 1715 r. Tytuł broszurki 
brzmiał w języku niemieckim: Daniel Louge, Med. Doćt. Praćlic. Teschinens. 
Historische Beschreibung der Contagion, So In dem Kays. u. Kónigl. Camer- 
guthe Elguth In dem Furstenthum Teschen A 1715 Mens. Octobr. Novembr. 
Decembr. grassiret, Drucks: Tramp, Brieg 1716”. Egzemplarz w języku polskim 
prawdopodobnie się nie zachował.
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Po długiej przerwie została wydana w celach pedagogicznych przez Bernarda 
Pawlasa książeczka zawierająca słowniczek tzw. „Wokabularz do nauki języka 
niemieckiego”, wydany w 1828 r. dla szkół cieszyńskich. Wyszedł on z drukami 
Karola Prochaski w Cieszynie.

Poważną rolę w piśmiennictwie polskim na Śląsku Cieszyńskim odegrał 
w pierwszej połowie XIX w. Karol Kotschy (1789—1856), który był pastorem 
w Ustroniu, a urodził się w Cieszynie. Na bibliografię Kotschego, oprócz 
twóczości z kręgu zagadnień religijnych, składają się podręczniki szkolne. 
W 1833 r. dołączył on do przetłumaczonego z niemieckiego „Kateizmu Doktora 
Marcina Luthera” krótkie początki nauki czytania. Podręcznik został wznowio­
ny w 1843 r. i uzupełniony tabliczką mnożenia do 1000. Do obydwu wydań 
dołączył Kotschy kazanie pt. „Zaraza gorzałki”. Stara się wzniecić w nim odrazę 
do wódki i pijaństwa. We wstępie do tego wydanego jeszcze w osobnym 
nakładzie „Kazania” chwali „lud polskiego języka w okolicy państwa cieszyńs­
kiego mieszkający”, podnosi Jego siłę i zdrowie, zgrabność i odwagę, poboż­
ność i miłość do ziemi ojczystej. Lecz niestety od niektórego czasu lud na duszy 
i ciele tak pożegnany upadać zaczyna... Sił cielesnych ubywa, zdolności tępieją, 
duch mężny się traci... rola utrącą swą wartość, a pobożność kształtem 
obłudnym się staje... Ten lud się rozchorował. Przyczynę upadku znalazłem 
w pijaństwie, które jest mężom zgubą, a niewiastom sromotą” . W kazaniu 
wskazuje z jednej strony na fizyczne i duchowe szkody nałogu, z drugiej na 
wynikające z niego zgubne następstwa dla samego pijaka, jego rodziny 
i otoczenia. Jeżeli chodzi o język tego kazania, to jest on raczej typowy dla 
księdza rodzimego pochodzenia. Mówił i pisał tak, aby go słuchacze, czy też 
czytelnicy rozumieli. Język tej broszury jest surową formą polszczyzny okraszo­
nej wyrażeniami i zwrotami gwarowymi.

W pełni tego słowa znaczeniu świecką książką Kotschego była „Książeczka
0 sadach i owocu względem nabywania, wychowania, pożytkowania z bacze­
niem osobliwym klimatu szląskiego”. Język książeczki jest śląskopolski z małą 
domieszką słów tłumaczonych z niemieckiego. Wydana była drukiem w 1844 r. 
w Bernie. Kotschy był wielkim miłośnikiem ogrodnictwa, nie tylko opracował
1 wydał książkę, ale uczył hodować drzewka, kwiaty, uczył, jak je uszlachetniać.
0  trosce Kotschego dla rozwoju ogrodnictwa świadczy zapis na jednej 
z ostatnich stron broszurki: „Z tych to tu naznaczonych gatunków jabłek
1 gruszek, corocznie czasem wiosennym każdy sobie nabrać może, według 
upodobania swego, zrazy (rywiki) w ogrodach moich w Ustroniu, każdemu bez 
wszelijakiey zapłaty wydane będą” .

Kotschy zajmował się również rymotwórstwem, pisał artykuły na temat 
ogrodnictwa do „Tygodnika Pszczyńskiego”, później do „Gwiazdki Cieszyńs­
kiej”, którą początkowo zwalczał.

W dziedzinie literackiej nie przewyższał Zasadiusa czy Kłapsi z Jaworza 
jeżeli chodzi o czystość języka. Z Polską pod zaborami utrzymywał duchowy 
kontakt, zaznajamiał swoje dzieci z historią i literaturą polską. Chociaż 
świadomość narodowa u Kotschego dopiero kiełkowała i nie wydała jeszcze 
wyraźnie polskiego plonu, jednak przez pisanie i publikowanie w języku polskim 
przyczynił się do jego utrzymania, a tym samym do więzi z Polską.
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Ogółem można powiedzieć, że duchowieństwo ewangelickie i katolickie na 
Śląsku Cieszyńskim — które w coraz większym stopniu zaczęło się wywodzić 
z ludu wiejskiego i częściowo z mieszczaństwa — zamiłowanie do mowy ojców 
i szacunku dla książki wyniosło z domów rodzinnych. Wielu z nich (F. 
Michejda, I. Świeży, K. Michejda, J. Londzin, J. Janik, J. Brzuska, J. Kłapsia, A. 
Janusz i in.) pozostawiło ślady w pracy kulturalnej i narodowej, wielu z nich 
miało własne, zasobne biblioteki.

Okolicznościowe i polityczne druki świeckie zaczęły się pokazywać w burz­
liwym okresie Wiosny Ludów, kiedy to narody Monarchii Austriacko-Węgier­
skiej zaczęły się domagać swoich praw. Świadczą o tym bunty chłopskie na 
Śląsku Cieszyńskim inspirowane przez Pawła Oszeldę i Jerzego Michnika. 
Równocześnie zdawano sobie sprawę, jakie znaczenie ma język i ówcześni 
budziciele odrodzenia narodowego założyli w r. 1842 „Złączenie Polskie” (i to 
w cieszyńskim gimnazjum niemieckim!), którego celem było podniesienie 
świadomości narodowej poprzez książkę. W pięć lat później zostało założone 
w tej samej szkole przez Andrzeja Cińciałę „Towarzystwo uczących się języka 
polskiego” . Założenie Towarzystwa poprzedziła podróż Stalmacha i Cińciały 
do Krakowa po książki, które były dla nich najważniejsze.

Pierwsza broszura polityczna wydana na Śląsku Cieszyńskim nosi tytuł: 
„Pierwszy dzień obiorczy w Polskiej Ostrawie 13 maja 1848” . Jest to obraz 
polityczny napisany przez Adolfa Kołaczka, deputowanego do Sejmu austriac­
kiego. Drukowana była w 1848 r. w Cieszynie. Z treści tej broszury wynika, że 
Kołaczek uważał się za Niemca, a mimo to pisał po polsku; bo musiał tak pisać, 
jeżeli chciał, ażeby miejscowa ludność mogła jego pracę czytać i rozumieć.

Dr Andrzej Cińciała (1825—1898) notariusz w Cieszynie i jeden z pierwszych 
budzicieli narodowych na Śląsku Cieszyńskim napisał i wydał w 1848 r. 
„Nowości niesłychane dla chłopów śląskich”, w których omówił rewolucję we 
Wiedniu, tzw. Wiosnę Ludów. Drukowana była u Prochaski w Cieszynie.

W tym samym roku pastor Jan Winkler (1794—1874) z Nawsia opracował 
i wydał petycję pt. „Poznaczenie życzeń siedloków zgromadzonych na woleniu 
do Opawy 27 maja 1848”.

Od połowy XIX w. zaczęto pisać i wydawać coraz więcej druków i książek 
polskich. Ich autorami byli Paweł Stalmach, który w r. 1849 wydał „Zbiorek 
pieśni sławiańskich”, Andrzej Cińciała, Jan Śliwka, Jan Winkler, Adam Sikora, 
Jan Kubisz, Józef Londzin i wielu innych. Początkowo sprawy polskie 
najwyraźniej przedstawiali Paweł Stalmach i Andrzej Cińciała, a w wierszach 
tkacza jabłonkowskiego Adama Sikory odczuwało się serce grawitujące ku 
Polsce.

Do początków XIX w. wszystkie polonica cieszyńskie zostały wykonane 
w Brzegu, Bernie, Lipsku, Berlinie, Opawie, Wrocławiu... jedynie książeczka 
„Rada do przyjaciół rolnictwa...” bielszczanina Karola Koerbera została 
wydrukowana w Krakowie.

Począwszy od r. 1848 zaczęło wychodzić w Księstwie Cieszyńskim pierwsze 
czasopismo polskie „Tygodnik Cieszyński”, a od 1851 r. „Gwiazdka Cieszyńs­
ka” oraz „Przegląd Wypadków Politycznych” i rozpoczęła się żywa działalność 
wydawnicza.
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Odr. 1716, tj. od wydania pierwszej polskiej książki na Śląsku Cieszyńskim 
aż do r. 1848 włącznie, wydano na tym terenie 71 pozycji polskich (pomimo 
długoletnich poszukiwań autor nie może stwierdzić, czy powyższa liczba jest 
ostateczna).

Pewien wpływ na wydawnistwo polskiej broszury i książki poruszającej 
treści społeczne — a przede wszystkim wyrobienie szacunku dla drukowanego 
słowa wśród robotników — wywarła późniejsza działalność polskiego ruchu 
robotniczego. Podobnie jak protestanci szerzyli i utrzymywali swoją wiarę przy 
pomocy książki, tak samo za pośrednictwem polskiego słowa drukowanego, tj. 
gazety, broszury, książki, zaczęli zdobywać robotników dla swojej idei polscy 
socjaliści. Polski ruch socjalistyczny miał na celu nie tylko poprawę bytu 
i wyzwolenie klasy robotniczej; ale ruch ten zaczął działać na Śląsku Cieszyń­
skim także nad szerzeniem kultury polskiej i wyzwolenia ojczyzny. Polscy 
socjaliści zaczęli nie tylko wydawać w Cieszynie w r. 1896 pierwsze swoje pismo 
„Równość”, ale podjęli się również wydawania i sprowadzania wielu broszur 
spoza Śląska, za pośrednictwem których, poza troską o wyzwolenie społeczne, 
zbliżali robotnika do Polski. Jedną z pierwszych broszur była wydana w 1898 r. 
przez cieszyńską „Równość”, wspólnie z redakcją „Naprzodu” w Krakowie, 
„Nowego Robotnika” i „Prawa Ludu” we Lwowie, broszura pt. „Adam 
Mickiewicz 1798—1898 Książka pamiątkowa dla polskiego ludu pracującego”.

Ogólnie trzeba stwierdzić, że ludność Śląska Cieszyńskiego doceniała 
znaczenie wiedzy, kultury i wcześniej niż gdzie indziej doceniła rolę książki, 
którą otaczano prawie kultem. Świadomość, że nie jednemu muszą służyć one 
pokoleniu uzewnętrzniała się przez oprawę jej w deski obciągane skórą, ozdobne 
symbolami, z metalowymi okuciami zamykanymi na klamry.

Ranga, jaką osiągnęła książka polska na Śląsku Cieszyńskim od XVI w., nie 
tylko wpływała na przywiązanie do określonej wiary; była ona także szkołą 
polszczyzny. Podtrzymywała i przechowywała dla następnych pokoleń znajo­
mość języka ojczystego. Rzeczywistą zasługą tego piśmiennictwa było pode­
rwanie potężnej przewagi czeszczyzny, nad którą zatriumfowała polska 
książka.

Chociaż te pierwsze książki miały czysto wyznaniowy charakter, nie mówiły 
Ślązakowi o Polsce, a raczej o zbawieniu jego grzesznej duszy to jednak potrafiły 
one wzmocnić tę nić, jaką był język polski, która naszych przodków — może 
nawet nieświadomie — integrowała z resztą ziem polskich. Jeżeli przyjmiemy, że 
jakaś grupa tworzy naród, wiąże ją tradycja, zwyczaje, język, Ślązaków 
cieszyńskich łączył przede wszystkim wspólny język, bo pozostałe z wymienio­
nych czynników od chwili, kiedy Kazimierz Wielki zrzekł się w r. 1339 praw do 
Śląska, były w wielu okresach znikome.

O wartości i znaczeniu książki napisał Jan Kasprowicz, tłumacz rozprawy 
Ryszarda de Bury „O miłości do ksiąg to jest Philobilon” w wierszu „Tłumacz 
do czytelnika”: (wyjątki)

Pisana przed wiekami na cnym pergaminie, 
przetrwała burze wieków i chyba nie zginie 
już nigdy, bo wszak nigdy nie zabraknie na ziemi 
namiętnych dusz, co dłońmi nieomal drżącemi
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chwytają dzieło ducha, toną w jego treści 
i —  kształcie!..,

O jak oko przecudownie pieści 
ta czcionka, ta oprawy mistrzowska robota, 
dla której nie szczędzono kosztownego złota!
Te dziwne kopersztychy, te inkunabuły, 
te stare drzeworyty jakiż oddźwięk czuły 
i swą nieudolnością znajdują u człeka, 
jeżeli tylko nie jest, jak biedny kaleka, 
ślepotą nawiedziony!

A jakie okręgi,
ogarniające wszechświat, wyzierają z księgi, 
natchnionej słowem Boga, który się nie zżyma 
Sam, w własnej Swej osobie, stawać za plecyma 
schylonych pracowników i szeptać im w uszy, 
jak ziarno z plew się łuszczy, jak się rudę kruszy, 
jak wodę się przemienia w Galilejskiej Kanie 
na wino, byś rozkoszne miewał ucztowanie.

Wykaz skrótów bibliotek w układzie topograficznym oraz skrótów źródeł 
podawanych w opracowanej bibliografi.

1. Brzeg
Muz. Piast. — Muzeum Piastów Śląskich

2. Cieszyn
Bibl. O.O. Bonifr. — Biblioteka Ojców Bonifratrów 
Bibl. Zabyt. — Biblioteka Zabytkowa
Bibl. Zb. Tscham — Biblioteka Zboru Ewangelickiego Tschammera 
Muz. M. — Muzeum Miejskie

3. Katowice
Bibl. Śl. — Biblioteka Śląska

4. Kórnik
Bibl. Kóm. — Biblioteka w Kórniku

5. Kraków
Bibl. Jag. — Biblioteka Jagiellońska

6. Ołomuniec (CSRS)
St. V. Knih. — Statni Vedecka Knihovna

7. Poznań
Bibl. P.T.N. — Biblioteka Poznańskiego Towarzystwa Naukowego

8. Praga (CSRS)
St. Knih. — Statni Knihovna

9. Warszawa
Bibl. Nar. — Biblioteka Narodowa

10. Weimar (NRD)
Nat. Centr. Bibl. — Nationale Forschungs und Gedenkstatten Der 
Klassischen Deutsche Literatur
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11. Wrocław
Bibl. Ossol. — Biblioteka Narodowa Ossolineum 
Bibl. Uniw. — Biblioteka Uniwersytecka

12. Bibliogr. Chojnackiego — W. Chojnacki: Bibliografia Polskich Druków 
Ewangelickich Ziem Zachodnich i Północnych 1530—1939, Warszawa 
1966.

13. Bibliogr. Estr. — Bibliografia Estreichera, Warszawa, Kraków.
14. Bibl. Londzina— J. Londzin: Bibliografia Druków Polskich w Księstwie 

Cieszyńskim od r. 1716 do 1904, Cieszyn 1904.
15. Kalendarz Śl. — Kalendarz Śląski, Ostrawa, CSRS.
16. Ogrodzióski: Dzieje p. śl. — W. Ogrodziński: Dzieje piśmiennictwa 

śląskiego, Katowice 1965.
17. P.S.P. — Polski Słownik Biograficzny, Warszawa, Kraków, Wrocław.
18. Roczn. T.P.N. — Roczniki Towarzystwa Przyjaciół Nauk na Śląsku, 

Katowice.
19. Szeruda: Bibliogr. polsko-ew. — J. Szeruda: Bibliografia Polsko-Ewan- 

gelicka XIX i XX wieku, w: Rocznik Ewangelicki 1925, Warszawa.

Bibliografia poloniców cieszyńskich do r. 1848 (włącznie).

1. ( B r z u s k a J a n ) :  Kśiążka Modlitewna dlaKatolickiey Młodzieży szkol- 
ney iako też Dorosłey. Od pewnego Kśiędza Świeckiego diecezyi Wracław- 
skiey austryackiego Cesarskiego Królewskiego Ślońska. Za Pozwoleniem 
duchowney i świeckiey Zwierzchności. W Cieszynie 1823. W Drukarni 
Tomasza Prochaski. 12°, s. VI+ 299, got.

Egz.: Cieszyn. Bibl. OO. Bonifr.

2. C h o d u b a  Jan:  Religialne a moralne Regułki dla Młodzi i pospolitego 
Ludu do prawdziwego Chrześciaństwa prowadzące, złożone i wydane od... 
Szkolnego-Nauczyciela z Mazaócowic. W Roku 1839, 8°, s. 20.

Wiad.: Bibliogr. Londzina

3. C i e ń c i a ł a  An d r z e j :  Nowości niesłychane dla ślązkich Chłopów. 
Rozmowa między Pawłem i Janem o najnowszych wypadkach które się 
w miesiącu Marcu 1848 r. zdarzyły. W Cieszynie, nakładem księgarnie 
Waschera. 1848. 8°, s. 15, ant.

Egz.: Kraków, Bibl. Jag.

4. Toż: (osobno wydane drukiem gotyckim) Cieszyn* 1848.
Wiad.: Ogrodziński: Dzieje p. śl.

5. F a b r i A n d r e a :  Celaryus Polski, Oder Nach der Metbode Des Lateini- 
schen Libri Memorialis Cellarii, Wortheilhafftig eingerichtetes Polnisch und 
Deutsches Wórter-Buch, Woraus Die nóthigsten Wórter Der Polnischen 
Sprache Ohne grosse Muhe in kurtzer Zeit kónnen erlemet werden: So wohl 
denen, die in der Evangelischen Schule vor Teschen studiren, ais auch 
andern, welche selbige griindlich fassen wollen, zum besten, mit Fleiss 
verfertiget, Und Rebst einem deutschen Register Herausgegeben, Von

2 Polskie pierwodruki 17



Andrea Fabri, Brieg, drucks und verlegts Gottfried Tramps (około 1730), 
8°, s. nlb. 4 + 768, got.

Egz.: Kraków, Bibl. Jag.

6. (Hackenberg Jan Judasz i i.): Prawdziwa Jedźina Do Nieba z Pisma 
Swientego dokazana Droga. To jest: Nauka Katolicka Obśiengujonc 
w sobie, co Pan Jezus objawił, Apostołowie po wszystkim Świecie nauczali, 
a każdy do Zbawienia wierzyć powinien. Z Dokazem Którego Wieku 
mianowitsze Kacerstwa powstały, a potempione były. Jak też z przydanim 
Niektórych nabożnych Modlitw a Przyprawy ku szczenśliwey Śmierci, 
z przykonczenim Rożnych Pieśni. Wydana przes Kśiendzow pod Komo­
rom Cysarskom Kśiónżenctwa Cieszyńskigo we Winnicy Pana Jezusowey 
pracujoncych. Za osobliwym Powolenim Wierchności Duchowney, y Swie- 
ckiey. W Oppawie, durk. Jan W. Szyndler, 1761, 8°, s. 5 + 603, got.

Egz.: u autora Bibliografii

7. K a n c y o n a l  Wszeobecny Swatey Cyrkwe. Wydany od Duchownjch 
Pastyruw w Knjżetstwj Tessynskem w Hornjm Slezsku. Wytisst. w Oppawe 
u Jana W. Szyndlera 1761, 8°, s. 654 (od s. 607 do 640 znajduje się 15 pieśni 
polskich).

Wiad.: Bibliogr. Londzina

8. K a n c y o n a l  czeski, Cieszyn 1829 (zawiera 14 pieśni polskich).
Wiad.: Rocznik TPN na Śl. t. III, s. 151.

9. C a t e c h i s m u s  D.M. Lutheri Ouadrilinguis, Oder: Der Katechismus D. 
Martin Luthers Deutsch, Pohlnisch, Bóhmisch, Lateinisch, ais ein nutz- 
liches Lesebuch in diesen Sprachen zum Gebrauch der Evangelischen 
Schule vor Teschen eingerichtet gedruckt und zu haben bey Karl Wohl- 
fahrt, Brieg 1817. s.nlb. 104 got.

Egz.: Cieszyn, Muz. M.

10. K l u c k i  Ludwi k :  Objaśnienie. Cieszyn, d. 15 Czerwca 1848. 4°, s. 2.
Wiad.: Bibliogr. Estr. t. II, s. 387.

11. Toż: Odpowiedź na p. Karola Koczego „Przestrogę”, pismo ulotne z d. 17. 
Czerwca 1848. Cieszyn dnia 18go lipca 1848, Druk Prochaski. 4°, s. 4.

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zabyt.

12. K ł a p s i a  Jan:  Modlitwy i Rozmyślania nabożne, na pomnożenie 
Chrześciaństwa, między ludźmi pospolitemi, we wszelkim czasie i rożnych 
potrzebach służące: z Przydatkiem, zebrane i do druku podane przez X. 
Jana Kłapsię, Kaznodzieia i Pasterza pierwszego zborów ewangelickich 
około i w Jaworzu. w Wrocławiu, Nakładem Chrystyana Fryderyka 
Gutscha 1794, 8°, s. 380, nlb. 2. got.

Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

13. Toż: Krótka o należytem ćwiczeniu dziatek nauka.
Wiad.: Szeruda: Bibliogr. polsko-ew.
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14. Toż: Krotki Zbiór Historyi Chrześciańskiey Religii, we Wrocławiu Na­
kładem Chrystyana Fryderyka Gutscha 1795, 8°, s. 36, got.

Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

15. Toż: Wykład niektórych przy nabożeństwie formuł zwyczajnych.
Wiad.: Szeruda: Bibliogr. polsko-ew.

16. K o e r b e r  Ka r o l :  Rada dla Przyjaciół rolnictwa mianowicie dla tych, 
którzy mokre i zimne posiadają glinki toż Łatwieyszy i doskonalszy Sposób 
chodowania Ziemniaków i innych do okopywania rodzaiów Roślin za 
pomocą narzędzi rolniczych. Dzieło z Niemieckiego na Język Polski 
z niektóremi dodatkami przełożone przez Karola de Koerber P.S.Z. 
w Bilsku w C. K. Śląsku. W Krakowie w Drukarni Gróblowskiey 1808, 8°, 
s. XIV+ 94, ant.

Egz.: Kraków, Bibl. Jag.

17. K o l a t s c h e k  Adol f :  Pierwszy dzień obiorczy w Polskiej Ostrawie 13 
Maja 1848. Drukowane u Karola Prochaski w Cieszynie, 8°, s. 16, got.

Egz.: u autora Bibliografii (niekompl.)

18. ( K o t s c h y  Ka r o l ) :  Kateizm Doktora Marcina Luthera. W Bernie 1833. 
drukiem Rudolfa Rohrera. (alfabet i początki czytania s. 3—5, nauka religii 
6—34), Współwydane: Górskie kapki, ale zdrowe, Kazanie domowe dla 
tych, którzyby się chcieli opamiętać z piiaństwa między ludem naszym, lub 
się go wystrzegać (s. 35—44), Słowa nabożne którymi uroczysto ob­
chodzono założenie kościoła zboru Ewangielickiego na Wisłach dnia 29tego 
Czerwca 1833 (s. 47—65), Pieśni okolicznościowe (s. 66—71), 8°, got.

Egz.: u autora Bibliografii

19. Toż: Kateizm Doktora Marcina Luthera. W Bernie 1843. Drukiem wdowy 
Rudolfa Rohrera. 8°, s. 56, got. (alfabet i nauka czytania s. 3—9, nauka 
religii s. 10—36, cyfry i tabliczka mnożenia do 1000 s. 37). Współwydane: 
Kazanie domowe dla tych, którzyby się pijaństwa wystrzegać chcieli s. 
38—46, modlitwy szkolne s. 46—47, pieśni s. 48—56, got.

Egz.: u autora Bibliografii

20. Toż: Pieśni ku uroczystemu obchodzeniu założenia kościoła Ewangielic­
kiego w Ustroniu 1835. W Bernie, drukiem Rudolfa Rohrera. 16°, s. 8, got.

Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

21. Toż: Pieśń ku poświęcaniu organ nowych w Ustroniu 1842. Drukiem 
wdowy Rudolfa Rohrera w Bernie. 8°, s. 4, got.

Egz.: u autora Bibliografii

22. Toż: Kazanie domowe dla tych którzyby się pijaństwa wystrzegać chcieli. 
Drukiem E. Schemmel w Pszczynie 1844, 8°, s. nlb. 2+10, got.

Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego
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23. Toż: Książeczka o sadach i owocu względem nabywania, wychowania, 
pożytkowania; z baczeniem osobliwem na położenie klimatu Szląskiego, 
W Bemie 1844. Drukiem wdowy Rudolfa Rohrera. 8°, s. 61, got.

Egz.: u autora Bibliografii

24. Toż: Na nowy rok 1844. 8°, s. 2, got.
Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

25. Toż: Na nowy rok 1845. 8°, s. 2, got.
Egz.: u autora Bibliografii

26. Toż: Na nowy rok 1846. 4°, s. 3, got.
Egz.: u autora Bibliografii

27. Toż: Na nowy rok 1847. 4°, s. 2, got.
Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

28. Toż: Przestroga dla czytających Tygodnik Cieszyński, Cieszyn 1848.
Wiad.: Bibliogr. Londzina

29. L i t a n i a o nayświętszym Sakramencie ołtarza, Z Pieśnią i modlitwą do tego 
Sakramentu, także z pieśnią wielkanocną i modlitwą. Wydana od świe­
ckiego Księdza. Za Pozwoleniem Zwierzchności. W Cieszynie 1825. W Dru­
kami Tomasza Prochaski 8°, s. 16, got.

Egz.: Cieszyn, Muz. M.

30. L o u g e D a n i e 1 i s: (Książeczka o zarazie dżumy w Ligotce Kameralnej, 
która nawiedziła tą wieś w 1715 r. Zachował się tylko egzemplarz w języku 
niemieckim). Med. Doc. Praćtic. Teschinens. Historische Beschreibung 
Der Contagion, So In dem Kays. u. Kónigl. Camerguthe Elguth In dem 
Furstenthum Teschen A. 1715. Mens. Octobr. Novembr. Decembr. gras- 
siret Brieg Druckts Gottfried Tramp 1716, 8°, s. 54, got.

Egz. w jęz. niem.: Cieszyn, Bibl. Zabyt.
Wiad. w jęz, pols.: Biuletyn nr 1 SLA,
Czeski Cieszyn 1^75. Kalendarz Śl. Ostra­
wa 1978. 9

31. M o d l i t w y  z włoskiego przetłumaczone na jenzyk niemiecky a z niemie­
ckiego na ten, który iest w Xionżenstwie Tieszynskim zwyczayny, Z do­
zwoleniem, y Approbacyom Sysarsko-kralowskiey Censury, W Bemie, 
w Drukami Jana Sylwestra Siedlera, priwilegirowanego Typografa 1788, 
12°, s. 124, got.

Egz.: Praga (CSRS), St. Knih.

32. M u t h m a n (M u t h m a n n): Wierność, Bogu y Cesarzowi czasu powiet­
rza Morowego należąca (a pokazana przez Jana Muthmana) Sługę 
Ewanieliey przi kościele Jezusowym przed Cieszynem. Drukował w Brźegu 
(Gottfried Tramp) 1716. 8°, s. 118, nlb. 2, got.

Egz.: Kórnik, Bibl. Kóm.
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33. Toż: Odnowienie Przymierza Chrztu świętego, (albo Związki z Bogiem) Ku 
każdodźienney pobożności: Z rożnemi Sentencyami Poćiesznemi Z Bibliey 
świętey; Y niektoremi Modlitwy. W Brzegu, Drukował J.E. Tramp. (W 
Brzegu 1723), 24°, s. nbl. 56, got.

Egz.: Warszawa, Bibl. Nar.

34. Toż: Sto Reguł Żywota, Które Każdy Chrześćianin, Przy Początku albo 
Zkończeniu każdego tydnia, Dla świętego przedśięwzięćia Doświadczania 
a polepszenia: a Po używaniu ś. wieczerzy, dla codziennego Zachowania 
odnowionego przymierza Chrztu świętego; Powolno czytać, Pilnie uważać, 
a Pobożnie wykonywać ma. Z Przydatkiem: Modlitwy do P. Jezusa 
a Historiey o pobożnym dźiećięciu. (W Brzegu, druk Gottfred Tramp po r. 
1720) 12°, s. nlb. 48, got.

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zb. Tscham.

35. Toż: (W Brzegu, druk. Gottfred Tramp po 1720 r.) 12°, s. nbl. 48, got. 
(Wydanie odmienne od poprzedniego).

Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego

36. Toż: Quirsfeld Johann: I. Wzdychania a Rytmy pocieszne; II. Modlitwa 
poranna do Pana Jezusa; III. Niektóre o Jezusie a do Jezusa piosneczki; IV. 
Rozmowa duchowna między Chrystusem a Duszą wierną o świętey ozdobie 
a przistoynym ubiorze dusze jako oblubienice Chrystusowej; niekdy roku 
1682 od nieb. Wielebnego a pobożnego X. Kwirsfelda, kościoła Pimeńskiego 
w Sassyej Archi-Diakona. (Brzeg, druk Gottfryda Trampa) 1724. 8°, s. nlb. 
46, got. (Tłumaczył J. Muthmann).

Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego

37. Toż: Armillia i jej obcowanie codzienne z Bogiem (wg. Oloffa), (Brzeg, po r. 
1720).

Wiad.: Matwijowski: P.S.B. t. XXII. s. 310

38. N o w i n y  d l a  l u d u  wi e j s k i e g o ,  (tygodnik wydawany przez J. 
Paducha i A. Zlika, zaczął wychodzić w Cieszynie dnia 5 lipca 1848, 4°).

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zabyt.

39. O l e j a k  Błażej :  Droga Krzyżowa, czyli Męka y śmierć Zbawiciela 
naszego Jezusa Chrystusa w Rozmyślaniach z Modlitwami w czternastu 
Wyobrażeniach czyli Stacyach przedstawiona. Osobliwie dla pożytku 
y wygody Parafian Ellgotckich ułożona y do Druku podana przez X. Bła. 
Olejaka. Za pozwoleniem Duchowney y Swieckiey Zwierzchności. W Wa­
dowicach, Drukiem Józefa Pokornego. 1831. 16°, s. 46, ant.

Egz.: Katowice, Bibl. Śl.

40. P a m i ę t n i k i  kościoła ewangelickiego z łaski danego przed Cieszynem, 
przed stoma laty założonego, przy świętobliwem obchodzeniu miłościwego 
lata 24 maja 1809 dla zborów ewangelickich polskich około Cieszyna
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spisane i wydane w Cieszynie. Za najłaskawszym Jego Rakusko-Cesar- 
sko-Króleskiej Mości pozwoleniem. 8°, s. 36, got.

Wiad.: Szeruda: Bibliogr. polsko-ew.

41. P a u l i n i  An d r z e j :  Nauka ewangielii Christusowey dla dziatek szkół 
ewangielickich na wsi na zrządzenie wyższych urzędów złożona przez ... 
kaznodzieię zborów ewangielickich około i w Bystrzycy i seniora aug. 
wyzn. w Ces. Król. Śląsku w Bernie 1818, drukiem Jozefa Jerzego 
Trasslera. 8°, got.

Egz.: Ołomuniec (CSRS) St. V. Knih

42. Toż: Nauka ewangielii Chrystusowey dla dziatek szkół ewangielickich na 
wsi na zrządzenie wyższych urzędów złożona przez ..., kaznodzieię zborów 
ewangielickich około i w Bystrzycy i seniora aug. wyzn. w Ces. Król. Śląsku 
po wtóre wydana a tylko tu i owdzie netco naprawiona. W Bernie 1822 
drukiem Jozefa Jerzego Trasslera. 8°, s. 46 (niekompl.), got.

Egz.: u Stan. Zahradnika w Trzyńcu
(CSRS)

43. Toż: Wyd. trzecie, W Bernie 1833, drukiem Rudolfa Rohrera, 8°, s. 55, got.
Egz.: u Stan. Zahradnika w Trzyńcu

44. Toż: Wyd. czwarte, W Bernie 1844, drukiem wdowy Rudolfa Rohrera, 8°, 
s. 64, got.

Egz.: u Stan. Zahradnika w Trzyńcu

45. P a w l a s  B e r n a r d :  Polsko-niemiecki wokabularz. Polnisch-deutsches 
Wórterbuchlein, worin die zum Reden gebrachlichsten Wórter und Ge- 
sprache enthalten sind. Zum Nutzen der Trivialschulen im Herzogthume 
Schlesien. Teschen 1828, 8°, (wyd. IV. 1852), s. 66, got.

Wiad.: Kalendarz Śl. (CSRS), 1978, s. 134 
„ Bibliogr. Londzina

46. P i e ś ń  ku Mszy Swientey na wszystkie jej Cżenści rozdzielona z Litaniami 
a Modlitwami na naywyssze Porenczenie Cysarsko Krolewskiey Jasności 
wydana, Teraz dla Xionżenstwa Tieszynskiego na zwyczayny Jenzyk 
przełożona. W Bernie, W Drukarni Jana Sylwestra Siedlera priwilegirowa- 
nego Typografa, 1785 (ks. E. Grim podaje 1775), 8°, s. 32, got.

Wiad.: Roczn. T.P.N. na Śl. t. III, s. 151.
„ Bibliogr. Londzina

47. Pieśń do Mszy Swiętey z Litaniami a Modlitwami i Drogą Krzyża 
Jezusowego. Za pozwoleniem duchowney i świeckiey Zwierzchności. 
W Cieszynie 1825 W Drukarni Tomasza Prochaski, 8°, s. 96, got.

Egz.: u autora Bibliografii

48. Toż: wyd. drugie, Cieszyn 1844.
Wiad.: Bibliogr. Londzina
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49. T y g o d n i k  C i e s z y ń s k i ,  pismo poświęcone dla ludu wiejskiego. 
Wydawca Dr. Ludwik Klucki. Nr. 1 (wyszedł) 6 Maja 1848. Druk. 
Prochaska, 4°, ant.

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zabyt.

50. U s t a w y  T o w a r z y s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  dla wydoskonalenia się 
w języku polskim. Statuten fur den Teschner Verein zur Ausbildung in der 
polnischen Sprache. W Cieszynie 29ego Października 1848. Gedruckt bei 
Karl Prochaska. 2°, s. 2, ant., got.

Egz.: Wrocław, Bibl. Ossól.

51. ( Wi n k l e r  Jan) :  Zaraza gorzałki. Smętna przygoda, dla przestrogi Szlą- 
zaka i pobratymczych Sławian s pod Tater a od nich szerzących się błoni, 
podług Zszokiego. W Cieszynie w księgarni i nakładem Antonina Waschera 
Q Comp. 1844. (Drukiem Karła Prochaskiego), 4°, got.

Egz.: u Jana Brody w Skoczowie

52. Toż: Okropne skutki pijaństwa (powieść), 1845?
Wiad.: Bibliogr. Estr. t. V, s. 98.

53. Toż: Chorał melodyi dla śpiewnika zborów ewangelickich, Cieszyn (1845?)
Wiad.: Szeruda: Bibliogr. polsko-ew.

54. Toż: Rachownik dla szkół, 184 ?
Wiad.: Biblogr. Est. t. V, s. 98

55. Toż: Poznaczenie życzeń siedlaków zgromadzonych w Cieszynie, dla 
wolenia wysłańca do Opawy, 27 Maja 1848. W Cieszynie, drukowane 
u Karola Prochaski. 8°, s. 16, ant.

Egz.: u autora Bibliografii

56. Toż: (osobno wydane drukiem gotyckim) Cieszyn 1848.
Wiad.: zanot. w fiszkach bibliogr. Ludwika 
Brożka

57. Z a s a d i u s  S a m u e l  Ludwi k :  Droga do nieba, To iest: Nauka krotka 
z Katechizmusa, Dla tych, którym czas zabawić się dłużey nie pozwala, aby 
na krotce nauczyli się przecie, i wiedźieli Jako śie Człowiek sprawować ma, 
chcąc prziść do Nieba. Spisana przez Kś. Samuela Ludowika Zasadiusa, 
Sługę Słowa Bożego przed Cieszynem. W Brzegu, Wydrukował Goffred 
Tramp, Roku 1723. 12°, s. nlb. 24, got.

Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego

58. Toż: W Brzegu, Wydrukował Goffred Tramp, Roku 1724, 12°, s. nlb. 24, 
got.

Egz.: u Jana Brody w Skoczowie
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59. Toż: W Brzegu, Wydrukował Goffred Tramp, Roku 1725.
Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego

60. Toż: W Brzegu, Wydrukował Goffred Tramp, Roku 1729, 12°, s. nlb. 26, 
got.

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zb. Tscham.

61. Toż: Mleczna Potrawa Duchowna, Ssącym Jagniątkom Pana Jezusa Krys- 
tusa podana od Kś. Samuela Ludowika Zasadiusa, Sługi słowa Bożego 
przed Cieszynem. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 1924. 12°, 
s. 144, got.

Egz.: Cieszyn, Bibl. Zb. Tscham.

62. Toż: W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 1726.24°. s. nbl. 148, got.
Egz.: Weimar, NRD, Nat. Centr. Bibl.

63. Toż: W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 1727,24°, s. nbl. 144, got.
Wiad.: Bibliogr. Chojnackiego

64. Toż: Nowy, Pana naszego Jezusa Krystusa, Testament, Z krociuchnemi 
każdego rozdziału sumowaniami, I na List S. Pawła Apostoła do Rzimia- 
now Przedmowa D. M. L. Także też Z Przidatkiem Kateizmu małego, 
Tegoż męża Bożego D. M. L. W Brzegu Śląskim Drukował Goffred Tramp. 
Roku 1725. 12°, s. nbl. 2 +  766, got.

Egz.: Poznań, Bibl. P.T.N.

65. Toż: Modlitwy Nabożne Poranne i wieczorne na każdy dzień, iako 
i pokutne, przi spowiedzi i kommuniey świetey, pożyteczne ku pobożności, 
pocieszne w Krziżu ec. ec. ec. Oraz przidane Pieśni Duchowne Ranę 
i wieczorne, po używaniu pokarmów, o pokucie świętey, pobożności, 
cierpliwości ec. ec. ec. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp. (ok. 1725 r.) 
12°, s. nbl. 480, got.

Egz.: Weimar, NRD, Nat. Centr. Bibl.

66. Toż: W Brzegu, Drukował Goffred Tramp (ok. 1726 r.). 12°, s. nbl. 306, got.
Egz.: Brzeg, Muz. Piast.

67. Toż: Enchiridion D. Marcina Luthera Mały Kateizm, Dla pospolitey 
Księży i Kaznodźiei, Z Przedmowami i Kśiążeczkami iego do Ślubów 
i Krztu S. odprawowania służącymi, Z Niemieckiego Języka na Polski 
przetłumaczony. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 1725. 12°, s. 
nbl. 72, got.

Egz.: Poznań, Bibl. P.T.N.

68. Toż: Wykład Na Dźiesięćioro Boże Przikazanie I Wiarę świętą Krześćiań- 
ską W Kazaniach ku zbudowaniu w niemieckim ięzyku podany od Kś. Jana 
Amda, Superintendenta Luneburskiego. A na polski ięzyk przetłumaczony 
przez Kś. Samuela Ludowika Zasadyusa Sługę słowa Bożego przed
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Cieszynem. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 1725, 12°, s. nbl. 
190, got.

Egz.: Wrocław, Bibl. Uniwer.

69. Toż: Drogi do prawdźiwego Krześćijiaństwa Torowanie, z Pisma Świętego 
pokazane, a Własnymi Kśiąg Symbolicznych Kościoła Ewanielickiego 
Słowami, obiaśnione Przez K. Samuela Ludowika Zasadyusa, Sługę 
słowa Bożego przed Cieszynem. W Lipsku u Samuela Waltera. Roku 
MDCCXXVII (1727). 12°, s. 180, got.

Egz.: u autora Bibliogr.

70. Toż: D. Marcina Luthera Mały Kateizm Dla tych Ktorzi długich od­
powiedzi nauczyć sie niemogą Przez Pytania I Krótkie Odpowiedzi 
Obiaśniony Przez X. S. L. S. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, Roku 
1727. 12°, s. nbl. 48, got.

Egz.: Weimar, NRD, Nat. Central. Bibliot.

71. Toż: Kazania pokutne Które Na Pamiątkę Swoim przed Cieszynem Z Serca 
kochanym bywszy Dźiatkom Kościelnym Abo duchownym Do Druku 
podał Samuel Ludwik Zasadyus. W Brzegu, Drukował Goffred Tramp, 
Roku 1730. 12°, s. nbl. 420, got.

Egz.: u autora Bibliografii

Ważniejsza Literatura

Brożek L.: Z dziejów książki na Śląsku Cieszyńskim, w: Głos Ludu 
z 16.X.1965.

Chojnacki W.: Bibliografia polskich druków ewangelickich. Warszawa 
1966.

Kadłubiec D.: Uwarunkowania cieszyńskiej kultury ludowej. Czeski 
Cieszyn 1987.

Kurzelowski J. (Brożek L.): Poetyckie wzloty, w: Zwrot nr 1—12, r. 1957, 
Czeski Cieszyn.

Hulka Laskowski P.: Śląsk za Olzą. Katowice 1938.
Londzin J.: Bibliografia druków polskich w Księstwie Cieszyńskim od r. 

1716 do r. 1904, Cieszyn 1904.
Londzin J.: Polskość Śląska Cieszyńskiego, Cieszyn 1924.
Michejda F. : Piśmiennictwo i wydawnictwa ludowe na Śląsku austriackim, 

w: Pamiętnik Zjazdu literatów i dziennikarzy polskich, Lwów 1894, T. I.
Pawłowiczowa M.: Książka polska i biblioteka na Śląsku Cieszyńskim. 

Katowice 1986.
Pilch J.: Z dawnych dziejów książki polskiej na Śląsku Cieszyńskim, w: 

Biuletyn Informacyjny Biblioteki Śląskiej, Rok 19, Katowice 1976.
Popiołek F.: Dzieje Śląska Austriackiego. Cieszyn 1913.
Szersznik J.: Nachrichten von Schriftstellem und Kiinstler dem Teschner 

Fiirstenthun, Cieszyn 1810.
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Szeruda J.: Początki piśmiennictwa ewangelickiego na Śląsku Cieszyńskim, 
Cieszyn 1923.

Szeruda J.: Bibliografia polsko-ewangelicka XIX i XX wieku, w: Rocznik 
Ewangelicki 1925, Warszawa.

Szymik J.: Najstarsze wydawnictwa śląskie i pierwodruki cieszyńskie, w: 
Buletyn nr 1 SLA (Sekcja Literacko-Artystyczna przy PZKO), Czeski Cieszyn 
1975.

Wojnar W.: Dowody polskości Śląska Cieszyńskiego, Czeski Cieszyn 1930. 
Broda J.: Jakub Gallacz, w.: Kalendarz ewangelicki, ewangelicky kalendaż 

1983, Czeski Cieszyn 1982, s. 72-74.
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ą liUtśif m tofelfim cjaśie i ro|m;d) pottiifla# ;

(łujace; , y ; * v ' •

£ $ r  s  t> t> a  t  f  i  c  m ,

Jffcrane i bot»ruftt pot>ane *\
n «

. - X.3antL 'm d p i i t ,  |
*4JBStji{Ea i 3S«fUfJ« Pi«t»§fge i&oww

i  R>3 « W tilt. ... ■

^  fotohoMwnMe, w «ÓW«*>

i *• ; »  ęs& odaw lu , . " 3 * f f S
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/ 3at pi?Enie «i? ohnowify 
1 Cwe mieyaća, oycje nafj mifyt 

Cu w tym nafjym Ujhroniu* ; 
Ściany 3 btitmct ufojone * , * .
U(l»>pify iul ćprochńione *

: Cu&nemu buhowaniu.
Panic, Panie,
Cy* wyfiawif; bfogoffawif; V , - c 

aĄ twym żegnaniem - V - * ' 
'. Uwalimy ci? ęcrc wjbychaniem.

.. ‘ . . -- • «■*"<*> . r ~* . **-«;> ,<* . 2 t \ '* * 7*< >■ ■*' •-* ■» * a  ■' , . -^—  ' v ;. <*C '4# . , . . - ^.
s ' . _ ' *Ą,- V>; V *  • • ' i-Ć* f  «*ft>

tlie<h *i? hymny roslegai* -- '! - 
..Serca ei? niech objywai* > ^

tP  pfalmach twych ewi?to ewi?tych 
$iby buf3t upragnione 
C>oc3ttf y,bu#em.twym ttnionc - < ? 
Saarów twych, niepoi?tych
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n>3glę&ew nabywania, w y  Romania, 
pojytfcwAttia; 5bac$mitmofoWiwem 

«a pcFcIente Pfmmtu ©sTaffiego,

p i f <i f

M arol K o tscb y .
-

\ -------- ----------------- >

203 S e r s te  1 8 4 4 .

2)ntKmi SKabelfa Stomma.
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/tf- •«' , “ "f* V . V  • -  1
V; o bttfóa b$i4(&% pc#  badj itfłfpuicr' l*
03C3f«li»y ci iH3 'nówy ról w»i«̂ uie;,i vVĴ ; 
“ $©ć fMtec3f«-^ytfo je tftłiie mafa, ■ ; i 
Ptjtcie bym roba co* poTOinfsowato "1 ^  J *f-*u i
£Tie iftfo ći, co <$foTOy prjefratfnettu 
6te 3«e«3Ui«f »a|o <% cjuCjmi; *' •.\ ' !r j. i  

', *~T c3eff° M  SoC3yt«  ̂ 3 fetc* "niego1,-lhłA  |
,«WIg«me «<». podkop' 3mieC3« *3<%f«ci« F

—   :— # L Kr^
K■ Jkoć&ym/ejcff *fJohó£: ftc3e5fti'.aóliei*.'

' gjtowte! Rwanie! —  coj to pomoc tflb|<t|ed
<Bby§ytf TOlsępniąc bo roftf nofttCgó' VV'^K:,';i%r:» 
Hie myilaf obńowić «iebiV Ścmego? C • v-5̂ Kpia S r  **'■" h  ■■■I | ‘ W Ę ]
3* rmtiC/ ?ftt*fec3ce m«f»tey, nie ptjyS&TaT'^^'!^ 
Pofjtptiifć; w. uefjo. •— I© Mfse:pvśyibavyr-i: p  
Uol nowy gubiąc, sarotAcaią tv ftary. '

?: ; : : : i
W  miarę, iaf nt&bra, tub’ iafgPupia ręfa 
JDarore pobanyrfj, bobrycij, 3fydj * bosięga!

6tepoty i ^ Ą b  ćfroiatf oSci ptottitem >« 1 «'• 3 | 
Kof nowy to iaditośfć nic obmiciu, •"*’ ,j 
SDofabći futfBi 3ftcnicyf3C niś ocsy,  ̂ '*-•;> ’ •
jDofęb pr3ymii«f3 rojiitti bo ; \ % i

m
:V
;V

xjfe.

v  pu(!e 3oftaną tferca loboroate,
role bes uprawy, nieobdiate; -'•

Bo latoś, .iat3aro3by, dfdbyc3 rabołci 
Z caeym freym rajem TO3tofla «a mifoaci.

.Wl
' t f

MPfi - 1
>A
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t ln  1T0W1) rok 1845. j

't'X„

VA

; ^bitcafemci śe cif gaś. o&toiebjf •;
®0y toEu notoa Eoley rniht natknie 
i W ,  je f3Ć3fiIin)f3ego cif utoibzt i 

•<2% ty fkryjtt roltt- fkry Ewa* gottanii. *.

'■tfeiyafą 25ogtt! co ferce tnf3yfo> ': - • . ; 'v'r ■ 
ąUoEu Okcgo błogie obnotyienie, • «

lita tobie, bracie, ty^pefnifo’. f . , oV 
<111 co rrefolfśe b$iś me pó|6tomcnle! .

.

"WŚ 'pc^ytyitany ty mifym/ttotyym troEU,v̂ Vi/ 
M f $  >*«»« 3«ny, Obtob3ony! i f f e .

bowiem tfe tkym we<»ofem'ota’^Jc!* 
woy; fcmtjft nie byf gargutóny.: '.<£

r*' *r V/' ♦ <' * -----------  * ' . .*; .......■; ......r..- ~ .. . „ - - , ..
Btyiabcsy mi o tern, ćô tyib.te ty V. ' 

4©omofttya r3ab, i cgelAbsi odjotay ~  ' ‘>.W "
7C jjony tmey tyypogoi>3one egofo —  

do 3a,rotfE,o.f3tî jPq nim tttfmiec& lółal * = ;f ' «* *" . __ "

5̂  prot3 bomofitya, r?(iięb3ie.*iaE nomi 
ITie po3naf byś iĉ . SCttegbyś C03 robili? ‘ ‘ 

j O>b rana fr3yfi, 3giefEfu wieegorowt t -  i 
b/f‘teraj strwjęty poEoy — bo nie pili., . U»

1
po ul icach,aś pogiabać mifo! ,'V. 

iffo luott mnoftwo £>3tś ty Ecociofatb byfo ~
3 Eouciafotr piętnie potyracali 

|Tvief3/iar bgień pańeiEi batyniey gnietragati.

iir3f6arf) <5ą, co Eiebyś bicia Fam i 
3tateC3nym ani 'jblijyć $ię nie śmieli;*

i*?3» <0 "tifbgyfaybaEomi . •
oalera Fiebye plugaffrrent Śmietb3ieli.

I ' - .
■ X  a ' •'

I **«*.%**.• ‘ -v v , _ _ - : 'MtĄ ^
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# lila  mmii) rok 1840 .

Witani cif 3 jctca, bracie, ip noiprm rofu
ocenianiem pań)Ficm. 25ąb,i błogo) lanMonr!

%  ćo.i to ipiOic? lic 3aci|1faf ip cfu,
brś brł cicjftm fmutficiii urrnptonr.

. * ą

ttfflaj, bnia ipefołego, f*e nie go 631,
CeJFlapc mrśli ip fcrcli fmernem djoipac. 
i>.łtó jcfł 6311*11, co nam 13^ iioipi’ 10631, 
2\a%bc&o dicc 3 fa.ibej 111*631’ raroipac.

« **

jfl>ctaloc ftc pfafać 03*1)11 ymwcwcao,

(i56r 3iPrffą pieśń iinOrdiume pricbtjaio,
c66r wieńce ffąpc 3 flofa poloipcgo

ob.ieiPalr: 4>d>! d)Icbic.3fa mało!
% .   ̂m..

Hir famrm d?lcbcm, c.-JoiPiecu*, 31’C bęOucfl! 
<ę«e^pan mebirffi wolał buarfom fwoint;

H mnie )*? | farbie 1 rr td) nabeOpefi
^ofrtd, bornie; ufa; ip | łomie moim!
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J E Z U S A  C H R Y S T U S A
"U'■ Rozmyślaniach z Modl w  czternasty..- 

Wyobrażeniach czyli Stacjach przed- - 
stawiona.

Osobliwie dla pożytku y w ygody
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201 -

Tygodnik Cieszyński,
pismo p ośw ięcone d la  lada w iejsk iego .

Wydawca: M r. L u d w i k  14l a c k i .

i*  - 6?f <Maja 1848. Bok pierwszy
jfy c W ii  co aobou jeden pó/ackuw w 8m~. P n e d p h f  roetnia Z  ryński. fM toctm s  

1 ryik*ki, kwartalne 3 9  krejcardw ml ko«w.

B racia!
Pęknął czarny obłok, który przez stulecia niebo jasne za­

słaniał, zabłysnęło słońce wolności i Ciemność straszna znika.
Długości© spali Bracia moi, a  długo spać niezdrowo; — 

Śniedzi wasi dawnej się przebudzili, uprzedzili słońce, uprze­
dzili jutrzenkę, rzucili się do prace i już sę. daleko naprzód, 
podczas wy się dopiero okadzacie. Twardy sen kleił oczy 
wasze, a z tego snu któż was przebudził? Niektórzy z synów 
waszych, którycheście na to ustanowili, przebudzili się w praw­
dzie, lecz któryś zaw ołał na was: ocacc i e  s i ę ?  Ci praco­
wali dla siebie i mówili: niech tam $pi$, dobry jest dla nich 
odpoczynek. Lecz oto, głos arebannioła wolności i o wasz kraj 
się obił, i was do oświecenia się pobudził. Niemieszkajcieś 
więc bracia mili użyć tej preyieżytości, renecie się wspólnie do 
pracy, przebudzajcie jeszcze śpiących, napominajcie i zachę­
cajcie ich przykładem waszym; długi jest dzień, dużo możemy 
pracować, a gdy pilni i wytrwali będziemy, dogoniemy na­
szych sąsiadów, praedbiegmeray ich nawet, gdy ci już wysiloni 
przestana pracować.

r » ! * '' '* » Lt* obudź.. * życia, a to do życia
duchownego, bo dotąd żyliście więcej cieleśnie jak duchownie, 
otrzymanie życia i inne cielesne rzeczy były do1$d najwyższym 
t*e!em waszym ; lecz poważcie że też i ducha macie, ducha nie­
śmiertelnego, a że ten też pokarmu potrzebuje.

Czytajcie Tygodnikjg pilnością, będzie on zawierał to, czego 
koniecznie potrzebujecie, aby was nieco pouczyć o gospodar­
stwie, o roli, o ogrodnictwie, o dobytku, aby was obznajomić
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vEJ , s i my
Towarzystwa Cieszyńskiego 
dla wydoskonalenia się w ję­

zyku polskim.

§• i.
C e l  g ł ó w n y  t e g o  T o w a r z y s t w a  j e s t  w y d o s k o -  
n a le m e  s i ę  członków j e g o  w  j ę z y k u  p o ls k im , ta k  
d la  ż y c ia  s p o ł e c z e i i s k i e g o  j a k  d la  p o w o ł a n i a .

C e le m  p o d r z ę d n y m  j e s t  p o p ie r a n ie  t o w a r z y -  
s k o ś c i .

§• 2-
T e g o  c e lu ,  z w ł a s z c z a  p i e r w s z e g o ,  c h c e  T o ­

w a r z y s tw o  d o s ię g n ą ć '  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  ś r o d k i;  
a j  p r z e z  p is m a  c z a s o w e  w  j ę z y k u  p o ls k im ;
b )  „  s ł o w n ik i  i p r z e z  z a ł o ż e n i e  m a ł e j  b i­

b lio te k i p o d r ę c z n e j  m ia n o w ic ie  w  j ę z y k u  p o l ­
s k im  ,

c )  p r z e z  r o z m o w ę  w  t y m ż e  lu b  s p o k r e w n io n y m  
j ę z y k u ,

d )  p r z e z  m e t o d y c z n y  n a u k ę  w  p o ls k im  j ę z y k u ,  
e j  n p r o w a d z e n ie  w ł a s n y c h  s p r a w  T o w a ­

r z y s t w a  w  j ę z y k u  p o ls k im .
D l a  p o d r z ę d n e g o  z a ś  c e lu ,  s ł u ż y ć  b ę d ą  T o ­

w a r z y s t w u  c z a s o p i s m a  w  in n y c h  n a r z e c z a c h  s ł a -  
w ia ń s k ic i ł  i w  m o w ie  n ie m ie c k ie j ,  kto're r ó w n ie  
c z y t a n i  n r T m l h m *

©tututen
fu r  b cn

itcfdjuer SBereta jur 2Iit3&ń&nH|j «» *>cr 
pplnjfcbeu Sp ru te .

§. 1.
S e r  . ó a t t p f j u  e c f  b iefeg  S lerein cS . iftS k ru oU fom m *  
m m g  ber SJliig lic >et bed felb en  iit b c tp o lm fc fie !t@ p r a $ c , 
f o r n a l  fu r  baś5 flcfeKfrfjaft[icfie, a i s  filc  bab  
SSeriifuleben. . . . .

S l e & e i t j w e c f f J j ł  g o tb e r u iig  b e t © e fc t lig fe if .

■ - §• 2.
3 « r  (S r r e id u n g  btefet .g w w f c  m ib jm a be3  

.£>u u p  t ; ro cet 3 r u b li  ber S e r e m  fo fgeiib e  M ( c l:  
a )  3 c iifd )r iften  i u pofntjrfjer © p r a cze .
W  SBorterOucfjc unb  I n le g u n g  eiiter flc iiicu  . k n b *  

6iMit)(()ef oorjiigS m cife  iit ber p o lu if^ e it  ©pr< Ą e .
c )  S o n r e r fu t ie i!  iii b iefer ob er u etiuuubfeit © p n u  

djcn.
d )  SKetyobifcfier H n terr iĄ t iii jber p e ln iff te ii  © ptcid je. 
e j  g % i m g  ber iim eru  S ereu t8 g efc i)a fte  m  b e t

politifd ieit © p ta d )e .
i  D i e  C jrtcidjnug bed S f t c & e u j t u c c f  8 fudjt b et
'P etem  ju  fócberu b u r #  S e fo c g tm g  b er  BeiSfdPnfteir 
•u a n b en t flam fdjen  unb  iit ber b eu tfty m  © p r a cze , 
ipelcbe iu  d n em  jioerfm ufjigeu  S e r e in S fo c a le  m tfliraen
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